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Ceny og łoszen i 
Za vler»i mil. za tekstem (13 lamo­
we) 25 p.. v tekście (6 łamowe) 
70. ir„ w drobnych za wyraa 30 ir. 

Nie podpiszą ani słowa 
Rtawy lekcmia stmtmnśt HerHttt I Mc 

GENEWA, 15.6. Wiadomości, „12—LBir 
i 

Blatt" donosi: W 
które dzisiaj obiegają Lozannę i związku z konferencją lozańską 
Genewa, twierdzą, żż Francja i ze strony francuskiej ponownie 
rWieŁa Brytania uzgodniły nara- wprowadzona zostaje do dy-
zte swoje stanowisko w sprawach s>kusji sprawa Lokarna Wscho-
repafacyjnych o ryte. że zam:e-|dniego. Myśl la, aczkolwiek 
rzajją zaproponować tymczasowo j inaczej sformułowana, została 
moratorium aż do 1932 roku, o-: następnie podjęta ze strony an-
raz wyłonić komisję specjalną,! sielskiej. 
kiórafey do końca tego roku prze-j Wobec tego w Berlinie 
studiowała możliwx>ści osratecz-1 oświadcza się oitcjalnie, że de-
oego rozwiązania całokształtu za- Negacja niemiecka w Lozannie 
eakkueń reparacyjnych, oraz j nie zdobędzie się na gotowość 
przedstawiła konkretny pian. i zawarcia takiego Lokarna 

W każdym raaie zarówno ze Wschodniego. Rząd niemiecki 
stron zbtiżooych do delegacji w drodze dyplomatycznej zako-
frarjcuskkrj. jak i angielskiej. pod- munikował powyższy pogląd 
kreśfają nadał z naciskiem, że mocarstwom Ententy. 
między sprawami, o których się I Gdyby pomimo to sprawa ta 
obędzie mówiło w Lozannie, a j wysunięta|Została w Lozannie, 
sprawami roztrajeniowemi w Gej wówczas delegacja niemiecka 
newie, musi istnieć ścisła lacz- i &"&> si« °& f a k 'eJ dyskusji. 
pość. I (My). 

Źródła poinformowane rw ierdzą. ^ • • ^ • • " • • • " • • • ^ • • ^ 
Że Mac Donald trwa przy swo-
jrn zamiarze zmuszenia Niemiec 
» jakiejkóiwiekbądź iorrnłe do 
udzielenia wyrównań politycz­
nych wzamian za ustępstwa w 
dziedzinie reparacyj. Mówią i ak­
ie , że rząd aotfjeJsfci przygorował 
nawet tekst odpowiedniej dekłara 
co*. Jrtórąby Niemcy miały złożyć. 
A aa podstawie której imałyby o-
ł"« zrezygnować choćby rć prze­
ciąg k * u lat z dążeń do reaizji 
traktatów. 

Koła zbliżone do delegacji nie­
mieckiej określają możliwość 
przyjęcia takiej deklaracji przez 
Niemcy za zwnełn-e znikwną. 
Niemcy sprzeciw iają się wszelkiej 
łączności mieczy sprawami trafc-
łowanemi w- Lozannie i Genewie. 
twierdząc że w żaden sposób nit 
dadzą sobie narzucić tego rodza­
ju „wschodniego Locarna wza-
mian za ustępstwa w sprawach 
reparacyj, których i tak Mącić 
nie chcą i nie będą. Informują nas. 
ae zdecydowany opór niemiecki, 
popierany zrese:ą przez delegację 
sowiecką i w łuska, uniemożliwia 
»" wj cbwiH zarówno ureamienie 
jakiehkol * iek prac w Genewie. 
jak i konkretne załatwienie pro­
blemów. któremi się ma zająć kon | 
frencja w Lozannie. 

Dlatego «eż program prac lo­
zańskich dotychczas jeszcze nie 
mógł być uwzględniony przez pań 
stwa, które organizują konferen­
cje. 

Dziś po południu odbyło się w 
Lozannie przedwstępne zebranie 
głównych deeteatów państw za­
praszających. Co do losów i prze 
hiegu konferencji panue nadal 

Śledztwo konsula angielskiego 
v sprawie samobójstwa Wioletty Shaipe 

NOWY JORK, 15.6. Pełniący I sumę komentarzy prasy amery-
czasowo obowiązki konsula bry-1 kaliskiej w sprawie porwania 
tyjskiego w Nowym Jorku Shep-1 dziecka Lindbergha. 
herd ooreymał polecenie przygo- | Jest rzeczą mało pra-wdopodo-
tow anią raporłu w sprawie samo-: bną, aby Shepherd zwrócił się do 
bó.istwa Vk>Ieriy Sharpe, służącej. gubernatora Moore, albo szefa po 
pani Morrow. łfcji p&. Sćhwarzkopfa z.prośbą 

Konsul odbył rozmowę z panią 'o dokumenty urzędowe V-powyz-
Mcrrow. która-wyjechała już dojszej sprawie. 
Angfri. Obecnie konsul zamierza. Shepherd reprezeratować będzie 
przesłuchać 2S osób ze służby pa- i W. Bryrarrję na pogrzebie Shar-
.ii Monrow. Odbędzie on również | pe, który odbędzie się dziś w 
naradę z Limlberghiem Engtewood. 

Raport zawierać będzie też re-1 

Samobójstwo posła 
w kuluarach sejmu 

Sylwester Matuszka przed sądem 
za 4 zamachy na pociągi 

WIEDEŃ, 15.6. — Przed wiedeń-1 Sędzia odczytuje następnie aki 
skim sądem ławniczym rozpoczął ] oskarżenia, obejmirjący 30 stronic 
się dziś proces głośnego zama- [ pisma maszynowego. W akcie o-
chowca kolejowego Sylwestra Ma-1 skarżenia kilkakrotnie zaznaczono, 
tuszki. : że Matuszka nazywa siebie stale 

Na wielkim stole, ustawionym | „burzycielem świata". 
obok trybunału sądzącego, ułożono 

BERLIN. 15. 6. W kuluarach 
sejmu popełnił wczoraj samobój 
stwo b. członek pruskiej Rady 
państwa La Grange, należący do 
partji socjal-demokratycznej. 

Powód samobójstwa niezna­
ny. Zamach samobójczy przed­
stawiciela partji socjal - demo­
kratycznej wywołał wielki wra 
zenie. (PAT).' 

odłamki szyn. resztki skrzynki z 
maszyny piekielnej, śruby, ubrania 
i inne dowody rzeczowe. 

O godz. 9:30 policjanci wprowa­
dzają na salę Matuszkę. 

Trzyma dumnie głowę podnie­
sioną do góry. lustruje ławy pu­
bliczności, poczem zajmuje miejsce 
na ławie oskarżonych. 

Wkrótce potem wchodzi prze­
wodniczący sądu dr. Zeidler. 
Wśród zupełnej ciszy przewodni­
czący zadaje Matuszce pytania: 

— Religja 
' —Jestem rzymsko-katolikiem!— 

woła donośnym głosem Matuszka. 
— Zawód? 
— Zamachowiec kolejowy! — 

krzyczy wręcz oskarżony. 

Sylwester Matuszka i olon jego zbrodnicze* działalność 

Akt oskarżenia zarzuca Matusz­
ce dokonanie dwu zamachów ko­
lejowych w Austrii pod Anzbach, 
wskutek których zniszczonych zo­
stało wiele wagonów. 

Grozi mu kara 5 do 10 lat wię­
zienia. Proces ma potrwać 4 dni. 

Zkolei będzie on wydany sądom 
węgierskim, a następnie niemiec­
kim, aby odpowiadać za zamacli 
dokonany dnia 13 września 1931 r. 
pod Bia Torbagy na pociąg po­
śpieszny Budapeszt — Wiedeń, 
kiedy to zginęło 22 ludzi wskutek 
katastrofy. 

Sądy niemieckie pociągną Ma-
tuszkę do odpowiedzialności za 
spowodowanie katastrofy pociągu 
Bazylea — Berlin pod Jiiterbo-
giem, wskutek której 109 osób 
odniosło Tany. 

W rozmowie z dziennikarzami 
p. Matuszkowa oświadczyła, że jej 
zdaniem małżonek jej jest nieni-
czytalny. • 

W związku z rozpoczętym w sadz.t law-.:czyni w Wiedniu procesem przeciw zamachowcom kolejowemu Sylwestrowi Matuszct (w owalu) podajemy 
*zere«: ilasiracyi z katastrof, przez mew spowodowanych: 1) Wykolejony wagon podczas katastrofy pod Anzbach w Austrii. 2) Rozbity wagon wka 

pod Anzbach. 3) Szczalkj wagonów po upadku pociągu z wiaduktu kolejowego pod Biatorbaus' na Węgrzech. 
wykolejenia i upadku z nasypu wagon y w katastrofie pod Jiiterbogiem. 5) Fragment 

la strofie 
jednej z ofiar. 

Anzbach. 
4) Strzaskane wskutek 

Na lewo trumna ze zwłokami 
katastrofy pod Biatorbagy. 

„Czekałem na pana od 8 dni..." 
Pierwsze słowa Hausnera do kapitana okrętu „Circeshell" 

zupełna dezorientacja i niepew-| 
rość prawie we w szysrkich dele­
gacjach. 

BERLIN, 15.6. — Dziennik 

Pcłucnowe Nemry 
zamkneiy mikrofony 

aued •itterowrem Strasterem 
BERUN. 15.6. — Konflikt mię­

dzy pafrsrwami poiudmowemi a 
Berlinem zaostrzył się. Z polecę-. a 
oia rządów krajowych radiostacje I tanowi 
porudniowo-niemieckie odmówiły 
transmitowania mowy narodowe­
go socjaJisry Strassera. nadawa-
Et; wczoraj przez Koenigswuster-
hasisen, główną radiostację nie­
miecką. 

CharakTerystyczne, że do wy­
stąpienia krajów- południowych 
Niemiec przyłączyła s*ę także 
Austria, po raz pierwszy '.ystę-
pując w ten sposób w jednolitym 
froncie z krajami położonemi na 
południe od hnji Mena. 

Rząd niemiecki odmawia pań­
stwom południowych Niemiec pra 
KZ do odmowy transmitowania 
audycji przeznaczonej dla całych 
Niemiec. Jeżeliby w tym wzglę­
dzie fetariały jakie niejasności w 
ustawie radjowej, rząd Papena 
zamierza je usunąć w drodze spe­
cjalnego dekretu 

LONDYN. 15. 6. — Korespon­
dent P. A. T. w Londynie wysłał 
wczoraj w południe depeszę iskro­
wa do Hausnera, prosząc go o re­
lację dla prasy polskiej. Dzisiaj 
o godz. 7 wiecz. po 30 godzinach. 
nadeszła odpowiedź ze statku 
„Circeshell". datowana 14 czerw­
ca w środku Atlantyku. Kpt. Ja­
mes Wilson, dowodzący statkiem l 
donosi, że Hausner jeszcze zbyt jest • 
osłabiony, aby był w stanie dać 
swa własną relacje, wobec czego 
nieiylko nie może jej przesłać dla 
prasy polskiej, ale niema nawet 
dość sił. aby opowiedzieć, ją kapi-! 

zaczęliśmy szczegółowo ogląd-ićlkowo rekami. Wiedzieliśmy więc, 
samolot. Poruszone morze podrzu jże mamy do czynienia z żyjącą isto 
cało całą maszynę do góry. Za-1 tą ludzką. Kazałem opuścić szalupę 
u ważyliśmy wówczas postać, przy ii drugi porucznik wraz z 8 wolontar 
twierdzoną jakoby do maszyny, juszami ruszył w stronę samolotu. 

Syreny nasze ryaneły i nagle.Z odległości 50 kroków porucznik 
w odpowiedzi na to postać się poru zawołał przez megafon i otrzyrmł 
szyła i zaczęła wymachiwać goracz I odpowiedź w języku angielskim: 

Wilson podaje dramatyczny o-
pis. jak znaleziono Hausnera: 

Wieczorem dnia U czerwca za-1 
wiały wiatry południowo - zacno-j 
dnie. barometr zaczął spadać, nie-
ho stało się zachmurzone i pole, 
widzenia na poruszonem morzu 
bardzo się zmniejszyło. Obserwu-, 
jac morze, pierwszy porucznik.; 
Stark zwrócił moją uwagę na jakiś; 
przedmiot, odległy o 4 mile. Z 
początku myślałem, łe jest to mo- j 
że wystający z wody kabel, lubi 
płynący wrak. Przy pomocy tele- [ 
skopu ustaliliśmy, że jest to wy-, 
stająca cześć samolotu, którego, 
dwie trzecie przodu zanurzone by­
ły w wodzie. Na samolocie nie: 
mogliśmy zauważyć znaku ty- i 
ca- Aifc-ii 

Dałem rozkaz zwolnienia moto­
ru i przybliżyliśmy się. Ciemności' 
zapadały bardzo raptownie. Gdy 
byliśmy oddaleni o mile od samolo­
tu. zatrzymaliśmy motory statku i; 

Proces Dunikowskiego w 
Wamwbn rfecfzja Utótąo SMczafi 

PARYŻ, 15J6. Sędzia śledczy 
oznajmił wczoraj Dunikowskie­
mu. iż oskarżony jest o oszu­
stwo i nadużycie zaufania na mo 
cy skargi, złożonej w styczniu 
reku ubiezlzo przez Sobanslae-

Pomewal eksperci nie złożyli' 
jeszcze dotychczas raportu, spra 
wa Dunikowskiego nie będzie., 
według wszelkiego prawdopodoj 
bieństwa, rozpatrywana, przed' 
październikiem r. b. j 

— „Jestem Stanisław Hausner. 
wyratujcie mój samolot". 

Zachodziła obawa, że każdsj 
chwili cały samolot zanurzy się w 
morzu, które stawało się coraz bar 
dziej poruszone. Ody szalupa przy­
płynęła do samolotu, Hausner po 
prostu spadł do niej bez sił. Szalupa 
zabrała go natychmiast na statek. 
Ody Hausnera wciągnięto na po 
kład. było już zupełnie ciemno. Od 
chwili zauważenia go aż do chwili 
'wciągnięcia na pokład minęło 45 mi 
nut. 

Trzymając się ledwie na no­
gach. Hausner podtrzymywany 
: przez 2 chińczyków marynarzy, bo 
wiem większość mej załogi składa 
się z chińczyków, wstąpił na po­
kład. gdzie go powitałem. Hausner 
odpowiedział: 

— „Bardzo dziękuję, kapitanie, 
czekałem na pana od 8 dni". 

Po tych słowach Hausner ze­
mdlał. Badanie lekarskie stwierdzi 
to. że Hausner nie ma żadnych we­
wnętrznych obrażeń, tylko ze­
wnętrzne rany i podrapania. Nie mo 
głem dotąd nic z niego wydobyć, 
«dyż jest on zbyt osłabiony aby o-
oowiadać o swych przeżyciach. Na 
razie odkarmiamy go gwałtownie 
gdyż'jest on zupełnie wygłodzony. 

Hausner miał niesłychane szczę­
ście, bowiem w 2 godziny późnie; 
zapanowała na Atlantyku taka 
mgła, że nie bylibyśmy go zauwa­
żyli." (PAT) 

Komiczny występ 
Gdańska 

w czasie wizyty 
kontrtorpedowtów angielskich 

Agencja niemiecka „Jelegra-
plien Union'- podafa wczoraj iskro 
wo prowokacyjnie zredagowaną 
wiadomość, jakoby polski kontr-
torpedowlec „Wicher", z' okazji 
wizyty kontrtorpedbwców a^giet 
sktóh w Gdairsku zarzucił kotwi­
cę w porcie Gdańskim z pominię­
ciem wszelkich przepisów. 

„Zachowanie się potekiego stat 
ku wojetmego — głosiła dalej ta 
depesza, — sianowi pierwszą pol 
ską prowokację wobec Wolnego 
Miasta Gdańska". 

W związku z tein agencja „I-
skra" donosi: 

W ciągu przyjęcia floty angiel 
skiej w Gdańsku eskadra angiel­
ska weszła do portu wewnętrzne­
go o. godz: 9.30. 

W ślad za nią wszedł do kana­
łu portowego O.R.P. Wicher, któ­
ry zatrzymał się przy jednym z 
,vart>rzeży kanału, poczem dowód 
ca staitiku polskiego złożył wizytę 
dowódcy angielskiemu. 

O godz. 12.45 zjawił się u komi­
sarza generalnego R. P. przed­
stawiciel Sena;tu Wolnego Miasta, 
wręczając pismo protestujące 
przeciwko wejściu okrętu polskie 
go i twierdzące jakoby Polska 
dopuszczała się „action directe" 
oraz żądające, by statek poFskro-
puścił port gdański bezwzględnie 
do godz. 14. 

Komisarz generalny R. P. dr, 
Papee oświadczył, że O.R.P. Wi­
cher przybył do Gdańska, by 
zgodnie z dotychczasowemi zwy 
czajami powitać flotę angielską, 
Rząd polski, oświadczył p. komi­
sarz generalny, nie uznał przepi­
sów .portowych gdańskich i od­
mawia hn znaczenia obowiązują­
cych norm prawnych. 

P. komisarz generalny nie przy 
jąl do wiadomości żądania Sena­
tu gdańskiego opuszczenia przez 
okręit polski portu gdańskiego ani 
żadnych w tej sprawie ,'temminów. 
P. dr. Papee oświadczy, że O.R.P, 
Wicher opntści port gdański po 
wykonaniu swego zadania. 

Dałszy pobyt eskadry angiel­
skiej odlbył się wedłlug przewidzia: 
nego programu. Około godzi 15 
przybył na pokład O.R.P. Wi­
cher dowódca eskadry angiels-
skiej i pozoslał tam do godz. 15 
,m. 20. Po wykonaniu tej misji, 
kióra polegała .na powitaniu flo­
ty angieWkiej i wymianie zwy­
czajowych wfcyt, O.RP. Wicher 
opuścił port gdański. 

Strzał z galerii parlamentu 
Zamath robotnika belgijskiego 

BRUKSELA, 15.6.— Tel. wł.— Ibotrtlk miejski, Wtóry oświadczył, 
I >zSś po południu w chwili, kiedy że chciał się zemścić na poshv 
parlament belgijski przystępował łióry jako sekretarz syndykatuSy^ 

StaibłU* rUus;;er w „hu;li pożcitiirfMi i tu 
to przez Atlantyk. Wa dOM samolot 

V./.&\ wycelowaniem do lo-
J?osa Maria" w łocłe. 

do obrad, z gałerji dla publiczno­
ści pad? strzał, który drasnął lek­
ko posła socjal - demokratyczne­
go Uetroevera. 

Sprawca został natychmiast u-
jcty przez straż park .«vtarną. 

Jak sic okazało, jc« to b. ro­

nie dość gorliwie zajął się sprawą ^ 
zwolnienia go ze stuńby miej­
skiej. 
• Pohcja przypuszcza, ie spraw­
ca tego zamachu nie jest w pełni 
.władz umystowyoh. 
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W ewrwca T$SrT" 

8 dni aresztu dla bohaterskiego Polaka 
m Klata u ..6MT0M Wlipjwr" 

.'PARYŻ. 15.6. _ Polak Marian 
Oiewski, który odbył w ukrycia 
podróż na okręcie „Georjres Ph:-
lippar". był uprzednio mechani-
k.ern aa jednym ze szwedzkich pa­
rowców. płynących na Daleki 
.Wschód. 

Oiewski po wyjściu pewnego 
c- a aa lad spóźnił s:e na okret. 
Nie mając pieniędzy na powrotną 
podróż, tułał się od portu do porta 
i wreszcie udało mu ne w Colom-
bo dostać na pokład „Georgcs 
Philipar" bez biletu. Przyłapany 
-w czasie podróży, miał być odda­
ny władzom podczas zatrzymania 
s e okrętu w jednym z najbliż­
szych ponów. 

Tymczasem nastąpiła katastrofa 
na okręcie. Oiewski zachowywał 
5ie po bohatersku. Dla uratowana 
tonących rzucał się kilkakrotnie do 
morza, które roiło sie od rekinów. 

Wraz z towarzyszami niedoli 

przewieziony został do Dżibuti, a 
stamtąd na pokładzie ..General 
Voiron" przybył do Marsylii. 
edzie. jako oskarżony o podróż 
bez biletu, skazany został wczoraj 
Przez Trybunał na 8 dni aresztn. 

150.000 franków dli 3 muzeów polskich 
Z«łs v 

PARYŻ. 15.6. — Zmarły niedaw­
no w Boulogne sur Mer Francuz 
Paweł Marmoppan ofiarował w te­
stamencie rządowi polskiemu lezat 
150 tysięcy franków na rzecz mu 

e Francuza 
wie. Muzeum Historycznego w Kra­
kowie oraz Muzeum w Wilnie i Po­
znaniu. 

Marmoppan znany jako wielki 
przyjaciel Polaków udzielał niejed 

Przykry zawód ambasadora 
PikMbta Mttoriiki x Gmtwy 

zeów polskich, a mianowicie dla tnokrotnie pomocy kolonji polskiej 
Muzemn Narodowego w Warsza- w Paryżu I utrzymywał z nią ser-

Ideczny kontakt. (PAT) 

GENEWA. 15.6. — Teł. wł. — 
W kołach dziennikarzy niemiec­
kich, korespondentów prasy po­
zostającej w opozycji wobec rzą 
du von Papena opowiadano so­
bie dziś pikantną historyjkę na 

Turniej 160 śpiewaków polskich 
Uroczyste otwarcie wielkiego konkursu w Filharmonii 

a zwłaszcza muzy-W dobie obecnej, gdy najczęściej 
cowlarzatiem słowem jest „kryzys" 
powstanie nowej placówki kultu­
ralnej jest istotnie zjawiskiem nie-
zwykłem. 

Placówka ta jest ..Towarzystwo 
Opery Narodowej", w skróć.e 
dźwięcznie brzmiący ..Ton" 

Wojewoda Grażyński w Karwlnie 
n zebrań u lanerzy polskich z Czechosłowacji 

MOR. OSTRAWA 156. W l p . Stekd. 
Karwinie na Słąsku czechoslowac Popołudniu urządzono wyciecz-
k m odbyło' sie walne zebranie ke na Kozubową, gdzie znajdu-
łiarcerstwa poiskiego w Czecho-ik sie jedyne schroiwsko potekie 
6ło*vacji.- iw Czecliosłottaojł. 

Z Pobici przybył prezes harcerl Harcerstwo pofckie w Czecho-
stwa m-ołewoda śląski dr. Grażyn, słmiacji liczy ponad 1.200 osób 
ski. harcerstwo czeskosłowackie| zorganizowanej młodzieży żeń-
fepreecntowałprzybyły z Pragilskicj i męskiej. 

szawy na .ostatnie rozgrywki". 
Wśród uczestników konkursu 

przeważają kobiety. Wszyscy mło­
dzi śpiewacy zasiadają na estra­
dzie z widocznem wzruszeniem. 
Nic dziwnego, chwila to w*żna w 
ich życiu, chwila, która może zawa-
żyć na ich przyszłej karierze. 

Wśród skupionej ciszy pierwszy 
Kłos zabiera mecenas Cnabielski, 

Natychmiastowe zwolnienie Grzeiińskiego 
IftferMK* przeciw prezydentowi policji beri nsttel 

BERLIN. 1Ł6.— Tek wl.— Land| Landtag przyjął natomiast drugi 
fez pruski odrzucił 204 ilosami jwnki^ek narodowych socjalistów, 
przeciw Ifta wniosek narodowych 
socjalistów, domarajacych sic oo-
slawicnia w stan oskarżenia przed 
pruskim trybunałem stanu tych pru­
skich ministrów, którzy s* czkmka 
mi partii social - demokratycznej i 
partii państwowej.  

Ciiik ewiizowa 
a i i cłMUa'a etfszHodowaaia 

KRAKÓW. 15.6. Towarzy­
stwo asekuracyjne Lloyd zała­
twiło odmownie żądanie Ciunklc 
•siczowej, domagającej sie od­
szkodowania za skradzioną jej 
biżuterię. 

domagający sie natychmiastowego 
zwolnienia z urzędu prezydenta po-
lion berlińskiej social - demokraty 
Grzesińskiego i wdrożenia postepo-
wania dyscyplinarnego przeciwko 
kilku oficerom oolicii za zachowa­
nie *ie w dniu 31 maja. kiedy połi-
cja roznedzila urządzony na ulicy 
wiec narodowych socjalistów. 

Zkole: sejm pruski odrzucił wnio 
sek komunistyczny, domagający sie 
anulowania umów w sprawie od­
szkodowania członków domów pa­
nujących. a w szczególności Hohen 
zollernów oraz wydalenia z Prus 
b. Kronprinza i księcia Augusta Wii 
hclina. 

0 potanienie pieniądza 
Male!»y praccat od wkładów 

Kasa Otzczcdnoto nd l lerem «la ofcaieeiia in 7 proc. story 
Lpea r. b. od *Uad6v owczcdiiofcio- j procentowej od składów nowych l cln. 
»TCh odsetki liczyć feedzie wtdiujnura 
I.3l'tr-i;«:-.T^: 

Ot wkładów 'zwykłych 7 Dfoe, od 
wkładów w złotrch w zlocie za wymó-
wjeniem dvuiyt;odiiio«em 5. proc. I od 
«kladdw doUfowych za wjrmówieaieiii 
4ujmimik ijeczaem 4 proc. Od alaoów, 
aa feralny dtazize aonny procentowe 
uieią od n u t r . 

W dążeniu do potnienia pieniądza 
PJC.O- obniżyła w dniu 15 kw etrra Mu­
rę procentowa od wkładów w złotych 
i 7 proc aa i proc od wkładów w zlo-
łjcł w iłocie i i proc na i proc 

Połaaiecic to miało decydujące zua-
• 

Entuzjaści sztuki i odrodzenia 
opery w Polsce nietyiko. że zawią­
zali Towarzystwo, ale z prawdzi­
wym rozmachem przystąpili do 
czynu. 

Czynem tym jest urządzony właś 
nie „Konkurs młodego śpiewaka". 

Konkurs młodego śpiewaka... To 
pozornie tylko trzy wyrazy. W 
istocie trzeba sobie przecież zdać | 
sorawe. ile energii, ile trudu trze-i przewodniczący komitetu organiza-
ba było położyć, by tak wielką im- |cyjnego konkursu. 
Drezę, jak konkurs śpiewaczy, w W słowach serdecznych wl'a 
którym bierze udział 160 młodych przybyłych i dodaje im otuchy do 
anystów — urzeczywistnić. tej ciężkiej konkurencji, jaka iesi 

Wiara jednak tworzy cuda! Kie-'obecny turnie]. 
równicy ..Tonu" wierzyli, że ich | Imieniem p. ministra oświaty 
postanowienie ociecze sie w ciało jprzemawiałnacz. Zawistowski, imia 
rzeczywistości — ( nie zawahali niem Filharmonji p. Cichocki, wre­

szcie gospodarz miasta, prez. Z. Sio 
miński. 

Prawdziwa sensancje wywołało 
zjawienie sie na mównicy Jana Kie 

jpury. Jedna z uczestniczek konkur­
su wręcza śpiewakowi szkarłatna 
różę... 

Kiepura staje na trybunie i z punk 
tu oświadcza: 

— Mam ireme! Pierwszy raz zna 
lazłem sie w rofi mówcy... 

Huczne oklaski i śmiech serdecz-
otoczyli Jny dodały przecież śpiewakowi o-

tuchy. Z niezwykłą swobodą wy­
głosił Kiepura przemówienie. Wita­
jąc swych młodych kolegów. 

Z glebokiem przekonaniem wyra­
ził Kiepura zdanie, ze o kryzysie 
trzeba zapomnieć, a najlepsza do te 
go drogą jest zwrócenie sie do 

sie nawet wobec tej obojętności na 
sprawy muzyczne, jaka, niestety. 
u nas panuje. 

I oto wczoraj ten pierwszy w Pol 
sce i niezwykły zresztą konkurs 
został otwarty. 

Godzina \2. Wielka sala Filhar­
monii wypełniona niemal do ostat­
niego miejsca. I estrada, przybra­
na zielenią, też szczelnie zapełnio­
na. Zasiedli tam członkowie pre­
zydium „Tonu" i sędziowie konkur. 
sowi. Stół prezydialny 
wkoło ci. którzy staja do konkursu 
i mają sie wykazać talentem śpie­
waczym. Cyfra 160 osób nie jest zu 
•pełnie pełna. Kilka bowiem osób bie 
rze udział w odbywającym sie o-
hecnie konkursie muzycznym w 
Wiedniu. Przybędą dopiero do War. 

Oskarżanie norweskiego ministra wojny 
o zamiar szpiegostwa aa rzecz komunistów 

I mala r. h.. a od dawnych od 1 lip­
ca w komaalajrch kasach oszczędności, 
r-.rir.it w największych ośrodkach kra­
ju- Z pośród nich komunalne kajy o-
rzczedności w Warszaw-t i Lwowie ob-
Aiżyly oprocentowani do 7 proc, w 
Katowicach do 6~"> proc, w Krakusie i 
P • i" u do 6 pric. 

7.',l\i siopy procentowe) od wkła­
dów we wszystkich innych kasach na 
teicnie paśstwa nastąpi dopiero uJ l-ro 
stycznia 1933 r-. przyczem będzie żasto 
« waaa zwada różniczkowania odsetek 
» zakżności od warunków lokalnych. 

GIEŁDA 

OSLO. 15.6. Norweski minister 
Obrony Krajowej Qutsi*ns: rostat 
oskaTŻony w piśmie, skrerowaretn 
do StonuiRu. przez dwócli g\6v-
nycli przywódców ruchu robotmi-
czego i jednego redaktora koniu-
ntstyczłieeo o to. i e w r. 1925 o-
fiarował kn swoje usługi dia zor-
ijar.izowanki czerwonych bojtiwek 
oraz dla szpiegowania w sztabie 
generałnym na rzecz ruchu kemu 
łiistycznego w Norweci'. 

Oskarżenie to stoi w zwsązłcu 
ze zii a nem oświadczeniem Oui-

siinga w Stortingu, że w Norwe-
Kji przygotowuje się rewolucja. 
MkiiSler zobowiązał sie zefcrać i 
przedstawić dbwody na poparcie 
sweeó twierdzenia. 

Dowody te właśnie rozpatrywa 
ne są przez specjalny komitet 
Stortingu. 

W związku z tern przywtMcy 
ruchu robotniczego zostali prze­
słuchani przez sąd. Oskarżenie 
przez nich mmlstra Oufsłinga wy­
daje się kontTąikcją iza jego oskar 
żenię. 

Umundurowane bojówki Hitlera 
aa ulicach Berlina 

GIEŁDA WARSZAWSKA , 94.00 (161.68); 7 proc. U . B. tosp. 
Dewizy kraj. S3J4 (w proc.); 7 proc- ob!.z. B. 

Bel{jal24J0: Holandia 361.00: Loa-[i;oip. kraj. 83.24 (w proc.); 8 proc. L. 
d ł i » 6 5 — Z2A2: Nowy Jork ^916;> Z. B. rolaego 9400 (16lj68); 7 proc. L. 
Ho*y Jork tkabel) 8.921: Paryż 35JUO; z. B. rolnez-J 8.3̂ 5 (w proc.); 4 i pół 

proc. LZ. zemskie 3^5 — 33.00; 8 
proc. LZ. Warszawy 51.75 — 54J0 — 
53.00; 8 proc. LZ. Łodzi 5IJS: 8 pr. 
m. Piotrkowa 50i»: 6 proc. oblit. 6 
poi. konw. m. Warszawy 1926 r. 6 em. 
28.00. 

Akcie 
Bank PoUki 70J»: Warsz. Tow. 

labr. cnkrti 17.00; Lilpop 10.00. 

Szwajcaria I74JD0: Włachy 45 74. 
Pa pierw proceitowe 

7 proc. poi. iiabrłizacylna HJf) — 
41.50 — 43.75 (w proc): 4 proc PoŁ 
:iweitycylna jerjewa 94J0; 4 proc. 
rafłstw. poż. premiowa dolarowa 47.25: 
10 proc pół. kolejowa 101X0 (w pr.): 
» proc LZ. Banki CMP. krat 94.00 
(161^8): 8 proc obhz. B. teosp. kraj 

BERLIN, 15.6. W oczekiwaniu 
uchylenia zakazu szturmówek na­
rodowo - soajałtetycznych hltle-
rowcy wystąpili wczoraj wieczo­
rem na uHcach BerWna w. nowem 
umundurowali ki. 

W centrartiej siedzibie partji 
ctarodowo-socjalisryczńej odłiył 
sie złot komend a mów oddziałów 
szłurmoych okręgu Berlin—Bran 

derfburgja. 
Naczelnik okreigrowTch sztUT-

iniowek hr. HeMorf odebrał przy­
sięgę na wierność Hitlerowi. 

Na ulicach w śródmieściu gro­
madziły się w godzinach wie­
czorowych tłumy .widzów w ocze 
kiwaniu samochodów, wiozących 
irmuridurowanych komendaiitó^y 
bojówek hitlerowskich. 

spraw kultury, 
ki. 

Po przemówieniu rozlegają sie 
rzęsiste brawa i liczne itlosy „bis!" 
Kiepurę prowokowano do śpiewu... 

On jednak ukłonił sie z uśmie­
chem. dając wyrazistym gestem do 
zrozumienia, że on tu występować 
nie powinien. Niech sie popiszą in­
ni! 

Listę mówców zamknął dyrek­
tor „Tonu" i je«o niestrudzony dzia 
łącz. prof. L Rarnułt. 

Przystąpiono do losowania kolej­
ności audycji. Kandydaci po pięć 
osób podchodzili do «tołu prezydial­
nego, wyciągając numery. 

Po południu rozpoczął sie już 
właściwy konkurs. 

Jest on niezwykle iascynujący, 
gdyż kryje w sobie mnóstwo nie­
spodzianek i możliwości. Kto wie. 
jakie gwiazdy kryją sie wśród tłu­
mu 160 uczestników? 

B. 

temat wczorajszej audjencji sze*~ 
fa niemieckiej delegacji amb< 
Nadolnego u Herriota. », 

Ambasador Nadolny wybrai 
sie do Herriota w jak najlepszym 
tastroju, przekonany, że zała­
twi wszystkie swoje sprawy z-
uajwiększem powodzeniem, ja­
ko że będzie przecież miał do 
czynienia z „renomowanym 
przyjacielem Niemiec", daleko 
bardziej przychylnie dla Niemiec 
usposobionym, aniżeli poprzedni 
premjer Francji, Tardieu. 

Po powrocie z wizyty u Her­
riota, Nadolny wypłakiwał si« 
przed członkami swojej delega­
cji i przed dziennikarzami nie­
mieckimi, zebranymi w hotelu) 
Metropol. żaląc się na niezwy­
kle chłodne przylęcie. jakie zgo­
tował mu francuski szet rządu. 

Nadolny zauważy! nawet, ta 
iardieu rozmawiał z nim przy­
jaźniej, aniżeli Herriot i nawet 
minister Paul-Boncour był za 
czasów Tardieu'go przyjaźniej 
ctiati usposobiony niż obecnie. 

Ktoś z członków delegacji nie; 
mieckiej miał odpowiedzieć na 
to: 

— Tak, panie ambasadorze* 
ale w Berlinie siedział wtedy 
r.a fotelu kanclerskim dr. Brue-
ning. a teraz zasiada tam pan 
von Papen. To jednak jest ró-

I żnica"... 

Mobilizacja 150 aktorów moskiewskich 
dla popularyzowania „picciolattu" 

RYGA, 15.6. — Władze sowieckie 
wpadły na nowy pomysł ożywienia 
handlu artykułami żywitościowemi 
na t. zw. bazarach sowieckich. 

Aby zachęcić ludność do nowei 
formy handlu sowieckiego utworze 
no specjalne brygady artystów dra 
matycznych I cyrkowych, które 
objeżdżać będą miasta i miastecz­

ka, urządzając na bazarach przed­
stawienia celem ściągnięcia ludno­
ści. W Moskwie zmobilizowano W 
tym celu 150 artystów, którzy we­
dle instrukcji mają w swoich wystał 
pieniach popularyzować pięcioletni 
plan gospodarczy, oraz dekrety rząi 
du sowieckiego w sprawie handlu 
artykułami żywnościowemi. (ATE). 

Żołnierz angielski morderca 
Walka zbrodniarza z polują 

LONDYN, 15. 6. — W lasach 
hrabstwa Kent na północny wschód 
od Londynu dokonano potrójnego 
morderstwa na trzech kobietach 
należących do jednej rodziny, na 
70Jetni«j babee. 35-letnlej Jej eó.ce 
i 1.1-letniej wnuczce. • 

O dokonaniu tej ohydnej zbrod­
ni policja podejrzewa pewnego żoł­
nierza, który zbiegł z koszar z 
karabinem do lasu. Otoczono więc 

las i zorganizowano przy po-mee* 
psówv policyjnych • Obtawe, która 
nad fanem doprowadziła do osa­
czenia zbrodniarza. 

Z początku zaczął on strzelać do 
policji, której Jednak udało śi$ 
zajść gó z tyłu i obezwładnić. Sku­
tego w kajdatiy odstawio.no dó wie­
zienia. 

Motywy zbrodni dotychczas sal 
nieznane. 

Zderzenie 2 pociągów 
na stacji Mesrre 

RZYM. 15.6. Wskutek złego 
nastawienia zwrotnicy pocląz 
pośpieszny. Idący z Brescia do 
Wenecji, zderzył się na stacji 

Mestre z pociągiem pośpiesz­
nym Wenecja — Medjolan. 

Około 40 osób odniosło rany. 

Katastrofa samolotu czechosłowackiego 
podczas manewrów loinlczyrii w Jugosławjl 

WIEDEŃ. 15. 6. W zatoce Ko-
torskiej spadł czeski samolot woj 
skowy. Pilot poniósł śmier, ob­
serwator ciężko ranny. 

Pobyt czeskiego samolotu woj 
skowego w zatoce Kotorskiej 
tłumaczy się tern, że armja czes 
ko-słowacka na podstawie umo­

wy z Jugosławją ; podeimuje o-
becnie w ciągu 6 tygodni ćwicz* 
nia w strzelaniu dla odparcia a-
taków samolotowych na terenie 
Jugostawji. ponieważ w Czecho 
slowacji nie ma na takie ćwiczę 
nia odpowiednich warunków, 

Ośmiu bandytów i feefna bandytka 
ujęci przez policja w Grudziądzu 

GRUDZIĄDZ, 15.6. Policja zli­
kwidowała wczoraj groźną szaj 
kc bandycką, która od szeregu 
tygodni dokonywała śmiałych 
napadów rabunkowych, włamań 
i kradzieży na terenie powiatu i 
miasta Grudziądza. 

Szajkę, składającą sie z 8 me*' 
czyzn ljednej kobiety, oddano 
dó dyspozycji władz sądowjrch. 

Ponieważ bandyci dokonywa­
li napadów z bronią w ręku. sta­
ra prawdopodobnie 
dem doraźnym. 

przed są-
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ANTONI MARCZYŃSKI 
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Władczyni podziemi 
Śniadanie obojga składało sie z kwarly nie-

przegotowanego mleka i z czterech rożków. Wy­
padało wiec po dwa „croissanty" na osobę, lecz 
Hania w zapale dobrała się do trzeciego rogala; 
nigdy jeszcze od dnia. w którym ją porwano, nie 
miała .takiego apetytu, jak dzisiaj. Ani tak świet­
nego humoru. 

— To pan malował? — spytała, wskazując 
ów największy obraz. 

— Pewnie, że ja. Wspaniale dzieło, co? 
— A gdzieżeś pan widział kiedykolwiek lio-

fetowe konie?! 
— Fioletowe? To jest u ciebie fiolet? 

; —A co? Może zieleń? 
— E. ty stanowczo cierpisz na dałtonizm. 

Nie rozróżniasz barw. 
— Owszem, rozróżniam i twierdzę, ze ten 

koń Jest fioletowy. 
— A ta mowie, że czamy, jak smoła! 
— Fioletowy! — tupnęła nóżką energicznie. 

— To kicŁ nie obraz! 
— Siadujno. utrapiona ćmo nocna: możesz; 

krytykować mnie. moją budę I malarską bryn-| 
dze, ale od moich dziel wara! — srożył się żarto­
bliwie. — Albo cię przełożę przez kolano i wrze-
pię dziesięć takich klapsów, że siedzieć nie bę­
dziesz mogła, 

— Spróbuj tylko I Myślisz, że mi poradzisz? 
— przekomarzała się wesoło I. zacisnąwszy pal­
ce w niegroźną piąstkę, szturchnęła młodego 
Wiocha pod żebro. 

Rewanżując się, pociągnął ją za włosy i za­
częło sie wielkie mocowanie, hałaśliwa biegani­
na po słudio 1 pościg Hani za „fileznośnym" ma­
larzem. który, pochwyciwszy ją na chwilę w swe 
silne ramiona, wymalował Jej na policzkach stra­
szliwe wąsiska cynobrem... 

Z pół godziny dokazywali, jak para dziecia­
ków, aż wkońcu Nino dal znak do wymarszu na 
miasto. 

— Idę do roboty, — rzeki, porządkując prze-
liczne tubki w swojej płaskiej skrzyneczce na 
farby. 

— Co będziesz malował?— Nie mówiła mu 
już per „pan", lecz „tykała" go bez żenady, od­
płacając mu pięknem za nadobne. 

— Dzisiaj zacznę sufit. 
— Toś ty jest malarz pokojowy? — rozcza­

rowała się. 
— Czy mam ci za karę znowu wąsy wyma­

lować? Jestem artyitą z Bożej laski I specjalizu­
ję się w portretowaniu pięknych dam. Ale, żeby 
żyć. chwytam się każdej roboty. Obecnie poprą 
wiam dzieło nieboszczyka Rubensa w najwy-
twornlejszym klubie tutejszym. — blagował na 
wesoło... 

Owym „najwytworniejszym klubem" była 
jakaś knajpa w pobłrżu ..Pantheonu". Właiclclel 
tego lokaliku postanowił tam urządzić dancing 
I do odświeżenia swej budy zaangażował trzech 
młodziutkich malarzy. 

Sifut głównej salki szpecił jakiś bohomaz, 
szczodrze upstrzony przez muchy i to okropne 
malowidło nazwał żartownlś Nino dziełem Ru­
bensa. Poprawiał Je obecnie na żądanie wlaścł 
cielą, któremu Hania odrazu wpadła w oko. 

— Ładna z was para, — stwierdził, — gdy 
byście się razem dobrze stańczyli, mógłbym was 
na dwa miesiące zaangażować tutaj, skoro otwo­
rze dancing. Dostalibyście kolację, 10 franków za 
wieczór I procent od tego, co goście zachęcani 
przez was, wypiją. 

— Zastanowię się nad pańską propozycją, — 
odparł Nino, mrugając filuternie na Hanię, — ale 
prawdę rzekłszy, to mojej przyjaciółce już znacz­
nie lepsze warunki ofiarowano w „La Cigogne"... 

Koto godziny pierwszej w południe udali się 
do maleńkiej restauracyjki studenckiej, gdzie Ni­
no Lavata byl osobistością dobrze znaną. Witał 
sie ze wszystkimi, a Hanię przedstawiał nieod­
miennie, jako swoją „matą przyjaciółkę", co jej 
ogromnie przypadło do gustu... 

Posiliwszy się, poszli do Ogrodu Luksem­
burskiego; tutaj Hania miała zaczekać aż do wie­
czora, a Nino wrócił do swego „Rubensa". 

— Spaceruj sobie gdzie chcesz, — rzekł Jej 
na odchodnem, — byłeś o szóstej czekała na mnie 
koto sadzawki. 

— Ale przyjdziesz napewno? — spytała, ści­
skając mu rękę, bowiem ogarną! ją lęk na myśl, 
że musi tu pozostać tyle godzin bez jego opieki. 

— Kto wie. może nie przyjdę, — żartował,— 
może sobie znajdę inną przyjaciółkę... Ładniejszą! 

— Nie znajdziesz, — odparta kokieteryjnie I 
mata kobietka, — j wrócisz do mnie... 

Pomimo tej enuncjacji, świadczącej pozor­
nie o wielkiej pewności siebie, Hania żywiła po­
ważne obawy co dó tego, czy Nino Lavata ze­
chce wrócić. Bądź co bądź była mu tylko cię­
żarem. 

— Sam klepie biedę. — rozmyślała, — i Ja 
mu jeszcze zwaliłam się na kark. Nie byłoby 
w tern nic dziwnego, gdyby się chciał mnie po­
zbyć... 

Poza tern niepokoiła ją myśl o spotkaniu 
z którąś z trzech osób, których lękała się.panicz­
nie. Przerażał ją każdy mężczyzna w cyklistow-
ce. przypominający jej strasznego apasza Didier-
kutemogę. 

Zadrżała I zerwała się z ławki, gdy gdzieś 
w pobliżu zabrzmiał zachrypły głos, łudząco po­
dobny do głosu wymalowanej, jak czupiradło 
Nanctte. A w pewnej chwili rzuciła się do uciecz­
ki na widok jakiejś pielęgniarki, prowadzącej za 
rękę małego berbecia, choć ta chuda, bardzo 
wysoka nurse nic przypominała w ntczem „sio­
stry" Ludwiki... 

Lecz po godzinie Hania ośmieliła się znowu 
I z dziedzinną radością obserwowała wyczyny 
maleńkfch żeglarzy, od których roi się zawsze 
przy okrągłej sadzawce Ogrodu Luksemburskie­
go... 

Nino Lavata stawit się punktualnie o .. 
Obiad zjedli w innej znów knajpie studenckiej; 
powałęsall się po Montparnassie 1 podziemną ko­
lejką odjechali w stronę Porte de Versal11es. bo­
wiem w tej okolicy mleszkat młody maaJrz. 

.W sieni zaczepiła Ich konslerźka. 

http://r-.rir.it
http://odstawio.no
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Mężowie konferencji lozańskie! 
! Ludzie, którzy tworzą historię 
Do/Lozarmy zjechali na rozpoćzy 

«*j?tca sie jnrro konferencję wybit­
ni politj-cy Europy, którzy mija 
ztj/jcydować paląca kwestie ppftu-
KJnaycJj dłirgow europejskich. 
'_ Kim sa ci wielcy politycy, ci lu­
dzie, tworzący hisiorie w życin 
prywatnem? 

Jak wyglądają? Co lubią? Gzem 
zljnhija sie w życiu domowem? 

Oto kirka sylwetek. 
•Mi pierwszy ocień pójdą Anjfiicy. 

Hac Donald 
M I tym ptakó* 

li chóralnym śpierwie kościelnym. 
Ktoś powiedział o tym przywód­

cy socjalistów, że socjalizm jego 
jma źródło raczej w jego uczuciu, 
! niż rozsądku. Istotnie, gdy wyma-
I wia wyraz ...Majestat" glos jego 
nabiera tonów niemal mistycznych. 

Mac Donald chorował ciężko na 
'oczy: przechodził przed paroma 
i tygodniami niebezpieczna operacje. 
I Mimo to. nie uchylił sie od swych 
i obowiązków i przybył do Lozan­
ny . 

Sir John S •011 wygląda, 
i jak biskup 

Wieniec srebrnych włosów. o'.a-1 
czający jego głowę, gładko wygo­
lona twarz, ostre rysy i głęboko o-

sadzone oczy. sprawiają, że wyglą 
da. iak biskuo. 

Mimo to. nie miał nigdy powola-

Vcipięfin eisza gwiazda Hollywoodu 

fcrwy lok włosów. spadający na 
cioto. nadaje ma wygląd roman-

rczny. 
j I Mac DonaM. urodzony Szkot. 

którego żyłach płynie krew cel­
tycka. ma w Kobie wiele roirmr.yz-
tiu. który w przedzTw-ny sposób 

łalćzy z trzeźwością w spnwaeh 
materialnych. 

, Ulubiona muzyką Mac Donalda 
jej*t muzyka — Bacha. Pozatem za 
miłowany jest w śpiewie ptaków 

Radio warszawskie 
nas 

WARSZAWA.- fPNt tali Ml 1.5 m.). 
1158: ^rgruJ .czasn. łirinał z Kra-

I n t 
!?.«: Plylr. 
1Ł36: D. c. plvt. 
IS.M; Plyrv. IS-5S: PT-
1T: Cbaceii ócii—i»tjcTi t lnt;ytuti 

< hickcweaych i ccienaulycS w War-
* :»wi*. 

I*: Odczyt .Mafcwort a kuiiura eo-
I«ejski-. H.2TI; Marylu salonowa. 

I": Muzyka kida «r pyk. ork. Fn-
łpimonj- Wjr<7. 

21-2": Słuchowisko .Jego tobomiór". 
27: Mfizyka UMCua. 22.50: D. c. 

• Bzyki unećzaei. 
JUTRO: 

11.5*: Sygnał czasu, Heinil z Vra-
I n i . 

! 12.45: Płyty. 
I.US; D. c. pl%Ł 
15.10: Płyty. ISJS: PlytT-
lMA: Odezw J>«k»o mszej ziemi". 
17:>»«zyka kkka. 
)*: Odczyt -Baltvk żak<» fh*zar kn-

sWiikac} jiy-. I«jn: Muzyka laneczna. 
WAS: Przcfląd rolniczej Prasy Za-

4ramezaei. 
2n: Koncert jrwfoBicźny Ork. Filhar-

Warsz. 
22: .Muzyki lanec.--a. 
22-5": D. c. muzyki tanecznej. 

S;r Juhn Siinon. minister spraw 
zagranicznych, jest bardzo wyso­
kiego wzrosiu. a wysoka czaszka 
czvni go leszcze wyższym. 

P^^\i* 
L»\ TBWJ 1 ^H^^^^^^^HK. 

V k V>ŁJ 

li 
gŁl V,, 
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nia do stanu duchownego. Opowia-{stena Chamberlaina tern, że nie 
dają o nim, że chciał zostać akto­
rem. 

Tymczasem, był najpilniejszym 
studentem prawa w Oxfordzie. po­
tem świetnym adwokatem, a w 
chwili wybuchu wojny, mając wów­
czas zaledwie lat 41, byt już od ro­
ku ministrem sprawiedliwości w 
gabinecie Asquitha. Opuścił to sta­
nowisko w dwa lata później na 
znak protestu, w chwili gdy libe­
ralny premjer Asquitli zgodzM sic 
na wprowadzenie powszeenne; 
służby wojskowej; Sir John Simon 
uważał to za grzech przeciwko in­
dywidualnej swobodzie. 

przestrzega, jak tamten, tradyćyi 
wiktoriańskiej epoki. 

Monokl. który nosi Austen, zastaj 
pił Neville binoklami. 

I on ma w swojej powierzchow-. 
ności coś z pastora, przepełnione­
go sumiennością i powagą swyełł 
obowiązków. j v 

I Sir Herbert Samuel 
zna s e na wszystkiem 

Minister spraw wewnętrznych" 
Sir Herbert Samuel znany jes; vu 
kolach polityków z niezwykłej cię. 

„.tości w dyspucie i mądrości swych 
Ncv »e Chamberlain nov binokle |argumentów. 

G*M Andrć — t)unka. została nZButłU ?J r-nip:c,-kti"ejsî i obecnie ..su idzug" fil-
mf'M H 'llYtt.ncUl. 

Ncvi 
skarbu 
tacliow 
go od 

c Chan 
przybył 

iec. Różni 
niego o la 

berlaiu. nr.nisler 
do Lozanny iako 
się on od stars/.c-
t osiem brata Au-

Dziennikarka Je śniadanie z Herriotem 
Dwie ciotki Herriota — Sprytny Laval — Restauracja robotnicza: Kuchnia 

mieszczańska — Roztargniony Poincare 

WMSUIIEMY: 
OzK: AIMt. 
Jatro: Aootfowi. 

Ite datę prace 
m i m a dotVob|t krali 

Jednei z wybitnych dzienmkartk. 
iraryskKh. Odeiie Pannelier udało 
sie przed paroma dniam; wvmóc 
na tworzącym nowy gabinet prem-
jerze Herriot. by poświecił jei gi-
dzmke i udał sie z aia razem na 
śniadanie. 

Przy stoliku solidnej restauracji 
Viot"i Herriot rozkroebmalił sie i 
podziel:! z panią Pannelier cala ma 
sa wspomnień i szczegółów ze swe­
go żvc-.i. 

Smacznie zajadając, Herriot mó­
wił: 

jeżeli iestem istotnie smako­
sze*. to mam to we krwi. Wie pa-
r: o tern. że 
miałem ciotkę, która była kucharka 

w domu Barresa. 
<idv orzvchodziłem do ciotki do 

i kuchni. Barres zawsze rozmawia! 
|ze nuta i mówił: 
[ — Doskonale, młodzieńcze, pra-
!cuj dalej. Miej wytrwałość — Mia-
jłem wytrwałość i oto do czego 
mnie doprowadziła. Biedny Barres. 
jakaż dźwiga odpowiedzialność". 

Przerwa! na chwile, a potem ciąg 
na! dalej: 

..Druga znowu moja ciotka była 
szwaczką. Wyszła zamaż za polic­
janta. który upijał się i bił ciotkę. 

Ciotka nie miała dużej klienteli. 
Prawdę mówiąc, ubierały sie u niej 
tyiko mieszkanki pewnego podei-
rzanezo domu w dzielnicy portc-
dltalie. 

Niedziele spędzałem wówczas 
naprzemian to u jednej, to u drugiej 
ciotki Gdy wypadała kolej na kraw­
cowa. najpierw odnosiłem wraz z 
nia czysto uprane i uprasowane 
szlafroczki iej klientkom, które w 
niedziele specjalnie ich potrzebo­
wały: niedziela była dla nich lem. 
czem dla polityków dzień konfe­
rencji orasowej. Potem udawaliś­
my sie po wuja. a wraz z T I I na 
białą kawę do knajpy na rogu". 

Rozmowa schodzi na temat La-
vala. 

..Co pa-n sadzi o nim?" pyta^zier: 
nikarka Herriota. 

..O. to ciekawy chłopak! Zna­
łem go. gdy byłem -profesorem re­
toryki w Lyonie. Był wtedy bar­
dzo ubogi, nosił łatane spodnie 
schodzone obuwie i niezawsze do­
jadał. Teraz. zaś. ma dwa domy w 
Paryżu, dziennik i drukarnię w Cler 
inonl-Ferr.ind, olbrzymi majątek 
ziemski, pięćdziesiąt sztuk bydła. 
stajnie wyścigowa, pałacyk pełen 
dziel sztuki, a jeżeli n'e jesl już wła­
ścicielem ..Lyon Republicain" to 

dlatego, że sprzedał lo pismo ogrom 
nie korzystnie przed paroma mie­
siącami. 

O. ten potrafi sobie radzić. To je­
den 7. tych. którzy kubuią garaż, po 
pewnym czasie zamieniają go na 

;kamienicę, tę zknlei zamieniają po­
iłem na iposiadtość ziemską, tę na 
,kolekcie cennych dziel sztuki. I 
przy każdej zamianie zostaje mu na 
boku 

to samochód, to mieszkanie, to 
krowa, to Retnbrandt. 

A pozatem to człowiek mający 
; solida mość rodzinna. Gdy tylko wi-
idzi zbliżającego sie fotografa, pa-

Kwesla w Londynie 

I mięta o tern bv mieć przy sob'e żo­
nę i córkę: panią Laval i pannę La-
val..." 

-* 
W dalszym ciągu rozmowy Her­

riot powiada: 
nigdy nie zapomnę pewnej ii.a 

lej restauracyjki, która mial.i na­
stępujący szyld: Restauracja robot­
nicza. a niżej Kuchnia mieszczań­
ska. 

Sądzę że byłaby lo 
znakomita dewiza dla partii . 

socjalistycznej. 
* 

Na twierdzenie dziennikarki, że 
Painleve jest roztargniony. Herriot 
zawołał: 

,.Painleve roztargniony? Riui 
wierzy w to roztargnienie? Bo ja 
nie. On wie zawsze co sie dzieje. 

;jest całkiem przytomny. 
Roztargnienie to lego system. 
Udawało mu sic to znakomicie na 

polu naukowem. A więc. mój Boże. 
czemu nie miał spróbować tego sa­
mego w polityce? Ale proszę się 
nie mylić i pamiętać, że jest on cal 
kiem trzeźwy. 

* 
Przy sąsiednim stoliku w restau­

racji siedział jakiś wytworny par, 
w towarzystwie dwu pan. Chcąc 
zaimponować swym damom mówił 
głośno: 

— Wiem już doskonale, jaki ga­
binet utworzy Herriot. Mam naj­
świeższe wiadomści. bo jestem z 
nim bardzo blisko... 

Jedna z pań, która widocznie ma­
to zajmowała polityka, przyglądała 
sie nam tymczasem. 

— Spójrz na te grubasa... Jaki 
podobny do Herriofa. 

Rozmowny pan snoirzał także: 
— Tak, rzeczywiście, bardzo po­

dobny... — przyznał. 
— Ale gdyby to był on — zde­

cydowała druga pani — przyszedł 
by z jakąś bardziej znana kobiet-

Lamreat konkursu psiej piękności W związku z budowa pomnika królowej Aick«andrv na ulicach Londynu od­
była sic sprzedaż Jtwiaika". Na zdjęciu premier Mac-Donald składa datek. 

Jest wszechstronnie /wykształco­
ny i zna sic na wszelkich dziedzi­
nach. 

Co wróża gwiazdy 
na dzień 16 czerwca? 

Di s le?ie| unikat dyskusyj 
i sporów 

Wczesne zinizinj 
ranne nieiiesic przei! 
stawiają i mosia. je­
szcze prZ\ nieść n;-nj 
okazie pomyślne. 
z\Waszcza u spra-
»acli, które maią po­
zostać w ukryciu 131 

wymaga/ct talcmnky, 
Należy jednakże liczyć się i lem. ż« 

k>l(j «'dz. I I-ci będzie sie maiiiicsto-
uaC ujemny wpływ kosmiczny przyno. 
!-za.cy nadmiar energii i pobudliwości, 
clięć ckspunsij źa wszelką ceni:. dratlU 
woii i połączone z nią wybuchy gnie­
wu. W czasie tym naszeni Zacliowa-
iKcin se możemy łatwo urazić innych. 
a dyskusje i spory prowadzone wów­
czas — mocą przybrać niepożądana 
uslrość. doprowadzającą do poważnych 
nicpor, znmićń. 

Zwiitzki n> tym czasie zawarte — nie 
rokują, trwałości i szczęścia, a lilii't 
wówczas poznani — będą dła nas póz-
n ci źródłem niepokojów.' 

Później, t. j- po iakiejś godzinie — 
rzecz prosta — te ujemne wpływy kos. 
ijićzne osłabną i działanie ich stopnio. 
»(i przestanie dawać sie odczuwać. Je­
dnakże trzeba zaznaczyć, że kolojzodz. 
/6-cj możl'wc jeszcze jakieś drobne 
rozczarnwaica, kaprysy, wyrzuty r!ie-
slusżnc — a naozót — nieporozumieilla 
i osobami pici odmienne!. Dopiero gdy 
te gorsze nastroje ustąpią — zaznaczy 
S'C stopniowa poprawa — ruchliwość 
nmyslnwa i towarzyska, a później — 
'cndcikja do porozfimiena i zgody. 

Dziecko dziś urodzone — ambitne, 
władcze, skłonne do krańcowośu i ii-
poru — będzie zwolennikiem sportów. 

/. S. /J. 

W a I h a z - — 
b e z r o b o c i e m —•• 
j e s l walką —•< 
z komunizmem, 

Pamiętaf o teml 

Wygfawa psów rasowych w Paryżu 

Biedni milionerzy amerykańscy 
maszą mieć sublokatorów 

Ptkoy mm i m y beraardynó*- premia* ~zr.y ni parjsrf 

Pe*-.en iarmer amerykański przybył 
do Ne* Jorku, by odwiedzić siovrze-
nicc. studentkę Llniaersyteiu Coluubia. 

Byt en ogromnie zdziwiony, gdy do-
w ><jz al sie. że dziewczyna mieszka na 
Pkrk Aienue. naj»yk»:nln ejszej. a co 
za lem idzie, najdroższej ulicy New 
Yorku. 

Na ul cy miliarderów zatrzymał s!e 
i przed wskazanym adresem. Był 10 luk-
! jaiowy dom. przed którym stal wjga-
,'rnowaty peruer. 

Dy«an pertki pokry»ał mermarowa' 
'posadzkę h»ilu„ * którym stały wspa­
niale stylowe meble. 

Sift»irzenica przyjęła go w Htcisyrt 
pokoiku, gustownie urządzonym. 

»ysu*.« psów. \ — Na m:loić Botka, lit ty płacili za 

IŁU pokój? — soytal pełen przerażenia 
farmer — Chyba majątek! 

— 17 dolarów m.csiccznie, — brzmia­
ła odpowiedz. 

Ta suma. którą w New Yorku płaci 
sie dziennie za pokój w hotelu, zdumiała 
lai.nera. 

Ale studentka wytłumaczyła inu cze­
mu się tak dzieje. 

Oto piętro, na którem zna.duic się 
jej pokoik, do którego należy łazienka. 
bilo przeznaczone dla służby. 

Ale nrljoncrzy muszą oszczędzać Nic 
tuymaią już zastępów służby, a pustr 
ich pokoje wynajmują studentom. 

W ten sposób służbowe piętra will 
dzielnicy miliarderów przeistoczyły się 
w d:-mj akademickie Prześliczny spaniel-cocker oczekuje wrajnionachswej pani—na orzeezeuic jury 
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Dzień Harcerza 
PROGRAM OBCHODU 

W niedzielę, dnia 19 czerwca 
Białystok obchodzi święto „Dnia 
Harcerza" z następującym pro­
gramem: godz. 8 rano—zbiórka 
Hufców Harcerskich na placu 
szkolv powszechnej Nr. 1 (uL 
Pałacowa Nr. 2J, godz. 8 m. 15 
—Raport i przegląd drużyn 
przez przewodniczącego Zarzą­
du Oddziału, godz. 8 m. 30.— 
Wymarsz do płyty Nieznanego 
Żołnierza i złożenie wieńców 
Następnie odmarsz do kościoła 
Iw. Rocha.* O godz. 9 Mszaśw. 
w kościele iw. Rocha. 

Godz. 930—Poświęcenie pro­
porca XII-ei B. D. H i wbijanie 
gwoździ Godz. 9 m. 45—Przy-

Czyn godny 
naśladownictwa 

Personel nauczycielski Szko­
ły Powszechnej Nr. 16 w Bia­
łymstoku na- czele z Kierow­
niczką tejże Szkoły p. Wącba-
lówną Marją przystąpił grem­
ialnie na członków Ligi Obrony 
Powietrznej i Przeciwgazowej, i 

rzeczenie harcerskie, godz. 10,15 
—Odmarsz drużyn na stawy na 
Marczuku, gdzie odbędzie się 
akt poświęcenia kajaków i opu­
szczenie ich na wodę. Zabawa 
w ogrodzie miejskim. 

Jahnaiszybsze spłacenie zaległości 
w okresie ulgowym leży w Interesie płatników 
Białostocka Izba Skarbowa, 

mając na względzie należyte 
uświadomienie wszystkich płat­
ników o korzyściach wynika­
jących z jaknajszerszego wyko­
rzystania okresu ulgowego v; 

Na rzecz L.O.P.P. 
Jak się dowiadujemy Stowa­

rzyszenie Młodzieży Polskiej 
w Jaświłach z własnej inicja­
tywy zebrało w ,JX Tygodniu 
L. O. P. P." zł. 16.69 greszy na 

rzecz Ligi Obrony Powietrznej 
i Przeciwgazowej i pieniądze 
te przekazało do Komitetu Po­
wiatowego L. O. P. P. w Bia­
łymstoku. 

Opracowywanie projektów budowy Szkoły 
i Szpitala Chirurgicznego 

Wydział Techniczny Magi­
stratu opracowuje obecnie pro­
jekt budowy 7-o klasowej szko­
ły powszechnej wraz z miesz­
kaniem dla kierownika i salą 
gimnastyczną. Szkoła mieścić 
się będzie przy ul. Grunwaldz­
kiej na nowym placu miej­
skim. 

Pozatem wykańczany jest 

Zebranie nauczycieli matematyki 
We wtorek 14 b. m. w salilnowiono sprawę tematów ma-

wykładowej Bzyki gimnazjum turalnych poddać szerszemu 
państwowego im. króla Zygmun- omówieniu na łamach pism 
ta Augusta odbyło się zebranie 
nauczycieli matematyki szkół 
białostockich. 

Na zebraniu prof. Samuel 
Steckel wygłosił rererat p. t. 
„Indukcja matematyczna w 
szkole średniej", a następnie 
prof. Konstanty Kosiński wypo­
wiedział swoje uwagi, które 
nasunęły mu się po egzami­
nach maturalnych. Poruszone 
sprawy wywołały ożywioną dy­
skusję w wyniku której posta-

matema tycznych. 

projekt budynku szpitala chi­
rurgicznego w pokoszarowym 
budynku przy Zakładzie Po­
łożniczym. 

spłacie zaległości podatkowych 
podaje do wiadomości, te » 
końcem bieżącego miesiąca mija 
termin 100 proc. bonifikat, w 
spłacie zaległości wymienio­
nych w ustępie 1 § 2 rozpo­
rządzenia Ministra Skarbu z 
dnia 15 marca 1932 r. t. j . za­
ległości rolników, powstałych 
przed dniem 1 października 
1932 r. z tytułu podatków grun­
towego, dochodowego, majątko­
wego i spadkowego, a z koń­
cem miesiąca lipca r. b. mija 
termin 35 proc. bonifikat w 
spłacie zaległości w podatku 
przemysłowym. 

Powyższe ulgi są bardzo 
znaczne i korzystne, jaknajszyb-
sze więc spłacenie zaległości 
w okresie ulgowym leży w inte­
resie płatników. 

Zapisujcie się i a członków P. Cz. K. 

Jak był obchodzony dzień harcerza 
w hufcu wysokomazowiecklem? 

Na boisku szkoły powszech­
nej w Wysokiem-Mazowiecku 
zebrały się drużyny męskie i 
żeńskie z Czyżewa, Sokół i 
Wysokiego w liczbie 202 har­
cerzy i harcerek. 

Po nabożeństwie drużyny 
przemaszerowały po mieście z 
pieśnią na ustach dziarskim bar-

Hodowla jedwabników 
w Białymstoku 

W połowie maja r. b. otwar­
to pierwszą placówkę jedwa­
bni czą w Białymstoku przy 
szkole na Otwartem Powietrzu. 
Kierownikiem praeowni jed-

Konferencja organizacyjna 
w sprawie szkoły „na otwartem powietrzu" 

Z inicjatywy kierownictwa 
szkoły oraz p. nacz. Lewitta 
odbędzie się w dniach najbliż­
szych konferencja pedagogicz­
no-lekarska, celem ułożenia 
wytycznych przyszłej pracy w 
szkole uzdrowisku. 

Na konferencję p r z y j a d ą 

przedstawicielefwładz szkolnych 
z Warszawy, celem zaakcepto­
wania racjonalnie wysuniętych 
projektów, oraz stworzenia sta­
łego podłoża pracy pedagogicz­
no - lekarskiej w tej szkole. 

Szczegóły z Konferencji po­
damy w .Dzień. Białostockim". 

Z cechu Fryzjerów 
Dnia 14 b. m. w lokalu przy 

ul. Kilińskiego Nr. 21 odbyło 
się zebranie członków Cechu 
Fryzjerów, Golarzy i Peruka-
rzy - Majstrów. Przewodniczący 
Ela Jewrejtki podniósł kwestię 
nieprzeprowadzenia r e w i z j i 

ksiąg przez Komisję Rewizyjną, 
wymaganej przez władze nad­
zorcze. Zebranie wyłoniło w 
tym celu nową komisję w skła­
dzie p.p.: Józefa Barkana, Da­
wida Lawy, Joela Jaczmienniba 
i Chaima Bursztyna. 

Dygas w Białymstoku 
Związek Zawodowy Muzy­

ków, Oddział w Białymstoku w 
porozumieniu z Magistratem 
wprowadza w ogrodzie miej­
skim podczas koncertów ino-
waefę. Od czasu do czasu przy­
jeżdżać będą do naszego miasta 
soliści-śpiewacy, którzy wystę­
pować będą z koncertami. W 
związku z tern podwyższona 
zostanie cena biletów wstępu 
aa te dnie. 
• W bieżącym tygodniu już w 
sobotę i niedzielę w ogrodzie 
występować b ę d z i e znany 

. wszystkim ' śpiewak p. Dygas. 
W programie arje z oper: „Zy-

drukarski 
„Koniec Kryzysu" 

wczorajszym 

Chochlik 
W artykule 

umieszczono we 
numerze; Zamiast „Poguin" win­
no być Paquin, zamiast „Paty" 
winno być „Patu", zamiast 
„Autorne" winno być „Autoine", 
zamiast „fait compli" winno być 
„fait sccompli". 

POLSKIE 
ZAKŁADY 

GRAFICZNE 
Białostocki" 

ul Legionowa Nr. 1. Telef. 
FnrtnM 
wiralfcls < 
w sakr as drak ar ftwa 
wekodzącc. 

dówka", „Tosca", „Pajace", 
.Dama Pikowa", „Manru", „Ver-
bum Nobile" i inne. 

Podziękowanie 
za adres hołdowniczy 
Sekretariat osobisty z pole­

cenia Pana Marszałka Piłsud­
skiego nadesłał na ręce Panu 
Wojewodzie podziękowanie za 
adres hołdowniczy złożony w 
dniu 19 marca r. b. przez spo­
łeczeństwo białostockie. 

wabniczej jest p. Wojtowicz 
| Stefan nauczyciel tejże szkoły. 
; Rozpiętość, hodowli jest zna­
czna, zawiera bowiem przeszło 
50.000 gąsienic trzech ras. 

I Placówka ta popierana jest 
[przez Wydział Kultury i Oświa-
- ty i mieści się w specjalnie prze­
znaczonym na ten cel budynku. 

Obecnie stan gąsienic jest w 
pełni rozwoju. Jedwabniki kar-

| mi się liśćmi morwy białej, któ­
re codziennie są dowożone z 

iTurośni Kościelnej. 
Wydatną pomoc okazał p. 

i pułk. Porczyński, ofiarowując 
i liście z dobrze utrzymanych 
drzew na terenie koszar 10 p. 

juł. Dzięki pomocy pokarmowej 
osób zainteresowanych, hodo­
wla przedstawia stan bardzo 
dobry i rokuje jaknajlepsze re­
zultaty (około 100 kg. surowca 
jedwabnego). 

Celem hodowli jest — prze­
konanie społeczeństwa biało­
stockiego i okolic, że warunki dla 
rozwoju jedwabnictwa są u nas 
zupełnie dobre. Nierozwinięta 
gałąź przemysłu potraktowana 
przez władze, szczególniej sa­
morządowe może stworzyć po­
ważne źródło dochodu i przy­
czyni się do rozwoju jedwab­
nictwa wogóle. 

Ze względu na propagandę i 
stwierdzenie rezultatów dotych­
czasowych, sądzić należy, że 
hodowlę tę zwiedzą wszystkie 
szkoły białostockie, jakoteż i 
przedstawiciele władz gminnych 
naszego powiatu. 

U ucieczce od życia 
13 bm. około godz. 8-ej wiecz. 

23-letnia Anastazja Duniec w 
mieszkaniu swem przy ul. War­
szawskiej 52 w celu pozbawie­
nia życia napiła się esencji 
octowej. 

W stanie ciężkim denatkę 
przewieziono do szpitala ży­
dowskiego. Przyczyną targnię­
cia się na życie były nieporozu­
mienia rodzinne. 

xx 

Paczki i j m i u i n i bizpoirtrfiii 
z POLSKI do ROSJI 
przesyła jedyna koncesjonowani przez 
Przedstawicielstwo Handlowe ZŚS.IL 

«™» PRESTO 
Warszawa. oj. Fredry Nr. 10. 

Jednocześnie posiadamy p r a w o na 
przyisnowanie wpłat na skład towa-
o J Ł / O W T *!,*"•* - T o r t s i n " . 
Odbiorcy w Rosji nic ponoszą, ładnych 
kosztów. Paczka jest w drodze do Ros-

ji europejskiej około 10-ciu dni. 
Agentura na Białystok i okolice: 

G. M A J Z E L 
Białystok, n i Kilińskiego 15 BU 6. 

Złóż ofiarę 
na r o z b u d o w ę 

SZPITALA 
Polsk. Czerw. Kriyia 

cerskim krokiem. 
Do drużyn ustawionych w 

czworobok przemówił hufcowy 
pharcmistrz Wasilewski. W prze­
mówieniu swem zaznaczył, że 
harcerstwo poprzez Legjony, 
Obronę Lwowa, Wilna, 1920 r. 
i Powstanie Górnośląskie zdało 
egzamin wobec społeczeństwa 
Rządu i Ojczyzny. Druh hufco­
wy wezwał wszystkich do pra­
cy nad sobą, aby dobro Rze­
czypospolitej było największem 
prawem, a harcerstwo, aby zaw­
sze kroczyło w szeregach swych 
w charakterze obrońców Polski 
Wielkiej Mocarnej. Po gawę­
dzie odbyły się zawodu spor­
towe z siatkówki, sztafety 
dwóch ogni, biegów i skoków. 

Gospodarzom boiska druży­
nowemu Modrzejewskiemu i 
Stadnikównie należy się ser­
decznie podziękowanie za pra­
cę przy podejmowaniu gościn­
nie braci harcerskiej z innych 
środowisk. 

Porządkowanie 
ulicy Sienkiewicza 

Wczoraj Magistrat przystąpił 
do uporządkowania ulicy Sien­
kiewicza od Rynku Kościuszki 
do mostu. Jak już pisaliśmy, 
urządzone zostaną trawniki i 
dodatkowe chodniki. 

Kto staje do poboru 
Dziś poborowi roczn. 1911 

o nazwiskach na lit. N, oraz 
kat. „B" roczn. 1910 i 1909 
o. nazwiskach na początkowe 
litery K, L,'Ł i N oraz pobo­
rowi roczników starszych o naz­
wiskach jak wyżej. 

Jutro 17 bm. poborowi roczn. 
1911 o nazwiskach na począt­
kową lit. M. 

Widowiska 
Grzesz-Apollo — „Niewinna 

nica". 
Gryf - „Kriss". 
Modem —„Walc Miłości". 
Polon ja — „ N i e z w y c i ę ż o ­

na Flota". 
Teatr „Palące" — „Starzy i 

Młodzi". 
Cyrk — Nowy program. 

x 
Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sz. Klijentele. U w moim 

SKŁADZIE FABRYCZNYM FABRYK BIELSKICH 
w B i a ł y m s t o k u , u l . S i e n k i e w i c z a 12 

został otwarty w dniu 14-go czerwca r, b. 
S K Ł A D F A B R Y C Z N Y 

n a j w i ę K n z e j w K r a j u r a b r y K i W y r o b ó w J e d w a b n y c h 

K A R O L R A J S F E L D , Ł ó d ź . 
Skład fabryczny jest zaopatrzony w bardzo bogaty wybór najmodniejszych 

materiałów jedwabnych gładkich i deseniowych. 
SPRZEDAŻ PO CENACH ŚCIŚLE FABRYCZNYCH. — 

Z poważaniem 
1 L J A H U R . W I C Z 

Białystok. uL Sienkiewicza 12. Tel. 1-13. 

Popierajcie b.O.P.P. 

Wezwanie do przetargu. 
Garnizonowa Komisja Żywnościowa Białystok ogłasza 

przetarg na dostawę żywności, paszy i mięsa dla oddzia­
łów Garnizonu Białystok na LU kwartał. 

Przetarg odbędzie się w dniu 23 czerwca 1932 r. o 
godz. 10 w lokalu Komendy Garnizonu Białystok. 

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać na 
ręce Kwatermistrza 42 p.p. Do oferty należy dołączyć: świa­
dectwo przemysłowe, świadectwo solidności kupieckiej i 
wadjurn w wysokości 10% oferowanych artykułów mie­
sięcznej dostawy, 

Wszelkich bliższych informacji udziela Oficer Żywno­
ściowy 42 p.p. Przewodniczący G. K, Ż. 

(—) Brodowski, major. 

Obwieszczenie 
Sąd Okręgowy w Białymstoku, 
jako Rejestrowy, obwieszcza 
iż do rejestru handlowego Dzia­
łu A, wciągnięte zostały nastę­

pujące firmy pod Nr. Nr.: 
(Ciąg dalszy) 

W dniu 26 kwietnia 1932 r. 
7807. Firma przedsiębiorstwa: 

„Motel Słoń i Syn, sprzedaż 
sukna i koców, spółka firmo­
wa". Siedziba: Białystok, ulica 
Sienkiewicza 1, róg Rynku Ko­
ściuszki 6. Spólnikami są: Mo­
tel Słoń i Genach Słoń, zam. w 
Białymstoku ul. Kilińskiego 10. 
Zarząd przedsiębiorstwa należy 
do obu spólników. Wszelkiego 
rodzaju zobowiązania, weksle, 
pełnomocnictwa, żyra, czeki, 
umowy w imieniu firmy, winny 
być podpisywane pod stemplem 
firmowym przez obydwóch spól­
ników łącznie. Podpisywać ko­
respondencję, dowody niemające 
charakteru zobowiązań, rachun­
ki oraz pokwitowania z odbio­
ru pieniędzy, przekazów, prze­
syłek wartościowych, towarów, 
i ładunków ma prawo pod 
stemplem firmy każdy spólnik 
samodzielnie. Przedsiębiorstwo 
jest spółką firmową, zawartą w 
dniu 4 stycznia 1932 r. na o-
kres czasu, poczynając od dnia 
1 stycznia 1932 r. do dnia 31 
grudnia tegoż roku, z automa-
tycznem przedłużaniem istnie­
nia spółki na rok następny i 
tak dalej z roku na rok. 

7808. „Drobna sprzedaż na­
czyń kuchennych Zelman Abram 
ski". Siedziba: Białystok, ulica 
Giełdowa 1. Właściciel Zelman 
Abramski, zam. w Białymstoku, 
ul. Nowy Świat 7. 

7809. „Sklep spożywczy Ba­
sia Bojarska". Siedziba: Bielsk 
Podlaski, ulica Piłsudskiego 5. 
Właścicielka Basia Bojarska, 
zam. tamże. 

7810. „Sprzedaż wyrobów że­
laznych Sara Rywa Czarnes". 
Siedziba: m. Sokółka, plac Ko­
ściuszki 61. Właścicielka Sara 
Rywa Czarnes, zam. tamże. 

7811. „Sklep spożywczy Win­
centy Dybacki". Siedziba: wieś 
Obrubniki tejże gminy powiatu 
Białostockiego, właściciel Win­
centy Dybacki, zam. tamże. 

7812. „Sklep spożywczy Mar­
la Dec", Siedziba: Białystok.ui. 
Choroszczańska 12. Właściciel­
ka Marja Dec, zam. tamże. 

7813. „Sprzedaż produktów 
spożywczych i słodyczy Mejer 
Gutman". Siedziba: Białystok, 
ul. Kupiecka 19. Właściciel Me­
jer Gutman, zam. w Białymsto­
ku, ul. św. Rocha 5. 

7814. „Wyrób maszyn mły­
narskich i mechanicznych Lejb 
Gotlib Białystok". Siedziba Bia­
łystok, ul. Słarobojarska 32. 
Właściciel Lejb Gotlib, zam. 
tamże. 

7815. „Sklep spożywczo-ga-
lanteryjny Otylja Kamińska". 
Siedziba: os. Narewka gm. Ma-
siewo pow. Bielsk.-Podl. Wła­
ścicielka Otylja Kamińska, zam. 
tamże. 

7816. „Sklep spożywczy Ed­
ward Kluczyk". Siedziba: Bia­
łystok, ul. Traugutta 23. Wła­
ściciel Edward Kluczyk, zam. 
w Białymstoku, ul. Świeża 2. 

7817. „Restauracja Michał 
Koliński". Siedziba: Białystok, 
ul. Sienkiewicza 39. Właściciel 

Michał Koliński, zam. we Lwo­
wie ul. Kleparowska 27. 

7818. „Sklep spożywczy Mej-
ta Orlańska". Siedziba: m. Mi­
chałowo, pow. Białostockiego 
«L Białostocka U. Właścicielka 
M S L t a

o
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7819. „Kawiarnia Sara Po-
domska . Siedziba: Białystok, 
ul. Marszałka Piłsudskiego 22. 
Właścicielka Sara Podomska, 
zam. tamże przy ul. Wersal­
skie] 34. 

7820. „Sprzedaż produktów 
spożywczych i towarów bławat-
nych Abram Tenenbaum". Sie­
dziba: os. Białowieża, ul. Sto­
czek 171, pow. Bielsk Pódl. 
Właściciel Abram Tenenbaum, 
zam. tamże. 

7821. „Drobna sprzedaż woj­
łoku, brezentu, ceraty i dodat­
ków tapicerskich Hilel Tyktin". 
Siedziba: Białystok, ul. Sienkie­
wicza 2. Właściciel Hilel Tyk-
tin, zam. w Białymstoku ulica 
Białostoczańska 3. 

(C. «Ł n.) 

Dyżury noene aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

Ajzensztadta Rynek Kościusz­
ki 11 i W. Hermanowskiego 
Warszawska 24. 
Nocne pogotowie lekarskie 

teł. 5-03 „Linas Hacedek". 

Obwieszczenie 
Sąd Okręgowy w Białymstoku, 
jako Rejestrowy obwieszcza,*iż 
w dniu 9 grudnia 1931 r. do 
rejestru Spółdzielni wciągnięta 
została następująca Spółdzielnia: 

Pod Nr. 280. „Spółdzielcze 
Stowarzyszenie Mieszkaniowe 
Pracowników Kolejowych b. 
Ochotników Armji Polskiej w 
Białymstoku, z odpowiedzialno­
ścią udziałami.". Siedziba: Bia­
łystok, ul. Choroszczańska nr. 5 
m. 5. Przedmiot: budowa do­
mów dla zapewnienia swym 
członkom używalności, miesz­
kań dogodnych i tanich oraz 
nabywanie placów pod budo­
wę. Wysokość udziału wynosi 
100 zł., następnie • stopniowo 
członek wpłaca dalsze udziały, 
dopóki suma wszystkich wpła­
conych udziałów nie zrówna 
się z sumą wartości domu przez 
członka zadeklarowaną. Pierw­
szy udział może być wpłacony 
ratami po 10 zł. miesięcznie, na­
stępne po 20 zł. miesięcznie. Za­
rząd spółdzielni stanowią: Ed­
ward Żyznowski,' jako Prezes, 
Leon Gedrojc—skarbnik, ul. Cho­
roszczańska 5 i Józef Adaśko 

sekretarz, uł. Ciechanowska 
6, oraz zastępcy: Michał Sykut 
i Józef Mirkowicz, wszyscy w 
Białymstoku zamieszkali, a) 
Spółdzielnia zawartą została w 
dn. 6 września 1931 r. na czas 
nieograniczony, b) pismem prze-
znaczonem do ogłoszeń i spół­
dzielni jest gazeta „Dziennik 
Białostocki", c) rok obrachun­
kowy równa się kalendarzowe­
mu, d) Zarząd składa się z 4-ch 
członków i 2-ch zastępców. Za­
rząd prowadzi wszystkie bie­
żące sprawy spółdzielni, repre­
zentuje ją wobec władz bez 
osobnych pełnomocnictw. Do 
prawomocności uchwał zarządu 
konieczna jest obecność _3-ch 
członków, g) rozwiązanie i lik­
widacja spółdzielni następuje 
w wypadkach, określonych przez 
Ustawę o spółdzielniach i w 
§ 41 statutu spółdzielni. 

T e a t r „ P a ł a c e ' 
. l i tr ObjazdoHf Samori. Uoj. Ilahiittcskliio 
pod dyrekcją Józeła Krokowskiego 

i Kazimierza Opalińskiego 

Dziś 16 czerwca b. r. 
o godz. 8 min. 45 wiecz. 

Starzy i Młodzi 
komedja w 3 aktach Aleksego Ilajo. 

Szczegóły w afiszach 
Ceny zniżone od 40 gr. do zł. 2.50 

Bilety do nabycia w kasie teatru 

t t - K U s o w e h u m a n i s t y c z n e 

Giminzjun KOEDUKACYJNE 
z pełnemi prawami gimnazjów państwowych (Hategorja R) 

Sienkiewicza 4 — tal. 11-54. / 
Przy gimnazjum istnieją trzy klasy w s t ę p n e 
(dzieci od 6 lat). Egzaminy wstępne do klasy 
I odbywają się od 15 do 28 czerwca, do klas 
wyższych—od 23 czerwca. Podania—codzien 

nie w kacelarji gimnazjum od godz. 9—2. 

Dr. A. KENIG 
U R O L O G 

Chirik, nerik, picbirzi i •iiziplEim 
B I A Ł Y S T O K 

Kilińskiego 13. tel 13-«1. 

Dr. J. WALEWSKI 
C h o r o b y w e n e r y c z n e , 

• K o r n e I m o c z o p l c i o w e . 
frijjiiji rui I imłisiii ti ł-ij st 7-i| 

ul. Sienkiewicza 14 m. 3, tli. Ml 

ArganlzatorAw, 
" zastępców po­
szukuje pierwszo­
rzędna instytucja 
ratalnej sprzedaży 
losów. Bezkonku­
rencyjna prowizja. 
Fizum po próbie. 
Zgłoszenia: „Pol-
rek" Lwów Zimo-

3 pokojowe mie­
szkanie z kuch­

nią z wygodami do 
wynajęcia. Mickie­
wicza 37. 

Gospodyni inteli­
gentna, ener­

giczna. znająca go­
spodarstwo domo­
we i rolne poszu­
kuje pracy w ma­
jątku. Oferty do 
admistracji „Dzien­
nika". 

Uprzejmie proszę 
o łaskawy zwrot 

d o w o d ó w osobi­
stych. które zostały 
zabrane z dnia 12 
na 13 bm. przy ul. 
Warszawskiej nr. 78 
Proszę odesłać pocz 
tą pod adresem: * 
Michał Łotowski. 
ul. Warszawska 78. 
Nie frankować. 

Zgubiono 
zdrowia 

przez Magistrat 
imię Janin) Bo­
browskiej zam, przy 
ulicy Antoniukow 
sklej 1. 
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